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Mimo dość obszernej literatury, dotyczącej rekul-
tywacji terenów kopalnictwa odkrywkowego, więk-
szość propozycji i cała niemal działalność gospodar-
cza sprowadza się do adaptacji wyłącznie samej 
powierzchni obszarów pogórnSczych. Kierunek ten 
dominuje nie tylko w Polsce, lecz również w innych 
krajach eksploatujących na większą skalę surowce 
mineralne (głównie węgiel brunatny) systemem od-
krywkowym (6). 

Zgodnie z aktualną definicją (8) rekultywacja poj-
mowana jest jako działalność doprowadzająca tereny 
zdewastowane do gospodarczego użytkowania (w za-
kresie technicznie możliwym i ekonomicznie uzasad-
nionym). W warunkach krajowych sprowadza się to 
w praktyce do odpowiednich zabiegów przygotowaw-
czych umożliwiających zalesienie, rzadziej zaś zagos-
podarowanie rekreacyjne lub rolnicze dawnych od-
krywek. Ochronai obiektów przemysłowych i gospo-
darczych przed skutkami działalności górniczej, a w 
przypadku kopalnictwa odkrywkowego adaptacja 
powierzchni złóż wyeksploatowanych, należy niewąt-
pliwie do ważnych zadań przemysłu górniczego. 
Znalazło to m. in. wyraz w: powołaniu specjalnego 
organu — Komisji d/s Ochrony Powierzchni przed 
Szkodami Górniczymi; organizowaniu sympozjum 
w tym zakresie (w 1969 r. w Katowicach) i in. 

Mimo oczywistego postępu w dziedzinie adaptacji 
obszarów pogórniczych aktualną działalność wciąż 
jeszcze trzeba uznać za zbyt jednokierunkową. Zdsr 
niem autora nie może być mowy o kompleksowym 
i racjonalnym zagospodarowaniu terenów pogórni-
czych w oderwaniu od procesu samej eksploatacji 
złoża (otwarcie i zamknięcie odkrywki). Jednym 
z niezbędnych warunków racjonalnej gospodarki su-
rowcowej, stwarzającym zarazem punkt wyjścia dla 
zabiegów rekultywacyjnych, jest selektywna eksplo- ^ 
atacja nadkładu (6, 9). Oddzielne urabianie i zwało-
wanie nadkładu, w większości złóż technicznie wy-
konalne i ekonomicznie uzasadnione, oprócz bezpoś-
rednich korzyści gospodarczych w postaci dodatko-
wych ilości kopalin towarzyszących, umożliwia 
racjonalną rekultywację całego wyrobiska, a nie 
tylko jego powierzchni. Ten ostatni asnekt, wciąż 
jeszcze pomijany w problematyce rekultywacyjnej, 
ma kapitalne znaczenie m. in. dla regeneracji lub 
ukierunkowanej modyfikacji warunków hydrogeolo-
gicznych obszarów kopalnictwa odkrywkowego. 

Jeżeli uwzględnimy powierzchnię i objętość wy-
robisk eksploatowanych złóż węgla brunatnego, to 
okaże się, że zasoby naturalne wód podziemnych, 
występujące w ich zasięgu mają poważne znaczenie 
gospodarcze. Przyjmując za H. Paceltem (7) objętość 
nadkładu dla złóż konińsko-tureckich w ilości ok. 
3.2 mld m3 i udział utworów przepuszczalnych na 
ok. 20% (rzeczywisty udział tej grupy jest wyższy) 
otrzymamy, zakładając średni współczynnik odsączal-
ności 0,15, ok. 96 min m® wody podziemnej. Jest to 
ilość znaczna, umożliwiającą przykładowo założenie 
ujęcia o wydajności rzędu 10 500 m3 /dobę przy ciągłej 
eksploatacji w okresie 25 lat lub ujęcie awaryjne 
(np. w ciągu 5 lat) z wydajnością 52 500 m3/dobę. 
Oczywiście powyższy szacunek dotyczy sczerpywa-
nia zasobów nieodnawialnych. W rzeczywistości ali-
mentacja poziomów wodonośnych, w przedziale 
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głębokościowym rzędu 40—100 m (większość kopalni 
odkrywkowych) jest niewątpliwai, a więc i potencjal-
ne możliwości eksploatacyjne ekwiwalentnych ujęć 
należy szacować znacznie wyżej. 

Aktualny system wydobycia węgla brunatnego 
prowadzi do całkowitego zniszczenia pierwotnego 
układu kolektorów wód podziemnych w zasięgu eks-
ploatacji (ryc. 1, '2). Materiał zwałowany o zróżni-
cowanej przepuszczalności z reguły charakteryzuje 
się niskimi wskaźnikami filtracji i może być uznany 
za praktycznie „wodoszczelny". Mimo że badań ta-
kich nikt dotychczas nie prowadził można przypusz-
czać, iż w wyniku ekranującego wpływu materiału 
zwałowanego, warunki krążenia wód podziemnych — 
występującychw interwale nadkładu ulegają zasad-
niczym zmianom. W skrajnych przypadkach prowa-
dzi to do zahamowania alimentacji poszczególnych 
poziomów wodonośnych (ryc. 3) i nawet do bezpo-
średniego zagrożenia eksploatacji ujęć położonych 
niekiedy w znacznej odległości od kopalni. Przykła-
dem może być bezładne zwałowanie, które niszczy 
bezpowrotnie wspaniałe poziomy wodonośne rynien 
erozyjnych, występujących w złożu „Adamów" (1, 2, 
3) i w złożach konińskich. 

Problem rekonstrukcji warunków hydrogeologicz-
nych w obrębie nadkładu i samego złoża nie polega 
oczywiście tylko na mniej lub bardziej wiernym 
kopiowaniu układu pierwotnego. To co z punktu 
widzenia prawa górniczego jest zalecane dla poje-
dynczych otworów wiertniczych, a nawet obowiązu-
jące przy ich likwidacji, tu ze względów ekonomicz-
nych nie znajduje uzasadnienia. Problem polega na 
zapewnieniu łączności hydraulicznej wybranego (lub 
wybranych) kolektora wód podziemnych (ryc. 4a, b). 
W określonych warunkach hydrogeologicznych może 
być pożyteczna całkowita modyfikacja układu pier-
wotnego przez łączenie kilku warstw wodonośnych 
lub nawet tworzenie niezależnych zbiorników wód 
podziemnych (ryc. 4c. d, e). Wariamt ostatni jako 
przykład krańcowej adaptacji warunków hydrogeolo-
gicznych, odrzucający całkowicie stan wyjściowy, 
wymaga z reguły obecności zasobnego źródła alimen-
tacji, np. cieku powierzchniowego (ryc. 4d), lub też 
może pełnić rolę płytkiego poziomu o ograniczonej 
zasobności, przeznaczonego dlai pojedynczych i drob-
nych użytkowników (ryc. 4e). 

Zakres prac rekultywacyjnych dotyczących wód 
podziemnych, niezależnie od przedstawionych wyżej 
wariantów, uwarunkowany jest budową geologiczną 
nadkładu złoża, udziałem utworów wodoprzepusz-
czalnych stanowiących „tworzywo" dla formowsinych 
poziomów wodonośnych i .wreszcie stopniem plano-
wanego wykorzystania kopalin towarzyszących. 
Wszystko to oczywiście po spełnieniu podstawowego 
warunku podkreślanego we wstępie, jakim jest se-
lektywna eksploatacja utworów nadkłaidu, a zwłasz-
cza frakcji wodoprzepuszczalnych. 

Adaptacja warunków hydrogeologicznych w obrę-
bie odkrywek stanowi oczywiście jedno z ogniw sze-
roko pojętej rekultywacji obszarów poeksploatacyj-
nych. Kierunek i zakres modyfikacji wodonośności 
obszarów pozłożowych powinien być zaprojektowany 
w nawiązaniu do wyjściowych warunków hydrogeo-
logicznych złoża, systemu eksploatacji nadkładu, 



z-ji-'— 

7 
r 'J - r 

~i,i,i,ii,i,i: 
Ryc. 2 

Ryc. 3 

/// У/г/ 
~ ~ ~ y*v. 

• i 

/;>/> 

i 
Ryc. 4a, b, c, d, e 

Ryc. 5 
Schematy rekonstrukcji i mo-
dyfikacji warunków hydro-
geologicznych w toku wypeł-
niania odkrywek materiałem 

zwałowym. 
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1 — piaski, żwiry, 2 — gliny, 3 — iły, 4 — węgiel brunatny, 
5 — margle, wapienie, 6 — materiał zwałowany (bez selek-
cji), 7 — zwierciadło w o d y podziemnej , 8 — studnie, 9 — 
infi ltracja opadów atmosferycznych , 10 — kierunek przepły-
wu wód podziemnych, 11 — zbiornik wód powierzchnio-

wych . 

Щд. 1—5. Diagrams of reconstruction and modifica-
tion hydrogeological canditions. 

1 — sands, gravels, 2 — tills, 3 — clays, 4 — brown coal, 
5 — marls, limestones, 6 — heaped material (without se-
lection), 7 — ground water table, 8 — wells, 9 — infiltra-
tion of atmospheric precipitations, 10 — direction of 

ground water f l ow, 11 — basin of surface water. 

stopnia wykorzystania kopalin towarzyszących i pla-
nów zagospodarowania powierzchni terenu, z uwzględ-
nieniem postulatów resortu gospodarki wodnej. Z po-
wyższego wynika, że ogólne kierunki rekultywacji 
cbszarów pozłożowych powinny być określone już 
w fazie przygotowywania złóż do eksploatacji. 

Zależnie od stopnia modyfikacji pierwotnego roz-
mieszczenia kolektorów wód podziemnych można 
wyróżnić 3 grupy wariantów rekultywacji hydrogeo-
logicznej, polegających na: 

1) dość wiernym rekonstruowaniu wybranego, naj-
bardziej zasobnego kolektora wód podziemnych 
(ryc. 4a, b); 

2) znacznej modyfikacji układu początkowego, jak 
np. łączenie kilku poziomów wodonośnych we wspól-

ny kolektor, preferowanie cienkich warstw wodonoś-
nych przez ich nadbudowę (ryc. 4c); 

3) pełnej modyfikacji układu początkowego bez 
jakiegokolwiek nawiązania hydraulicznego do ota-
czających kolektorów w celu stworzenia zbiornika 
przechwytującego część odpływu powierzchniowego 
(ryc. 4d) lub poziiomu dla drobnych użytkowników 
(ryc. 4e). 

Godna podkreślenia jest zwłaszcza gospodarcza 
użyteczność zabiegów rekultywacyjnych drugiego 
wariantu. Nadbudowa cienkich kolektorów lub łącze-
nie kilku z nich, niekoniecznie na całym obszarze 
kopalni, lecz nawet w wybrainych strefach wyrobisk, 
preferuje te odcinki do lokalizacji przyszłych ujęć 
wód podziemnych. Koszt budowy i użytkowania ujęć 
w takich strefach będzie znacznie mniejszy ze 
względu na wyższe potencjalne możliwości eksploa-
tacyjne pojedynczych studzien (długie filtry), a za-
tem mniejszą ich ilość. 

Interesującym wariantem zaibiegów rekultywacyj-
nych mogą być prace, zmierzające do pełniejszego 
odizolowania głębszych poziomów, charakteryzujących 
się wodami o podwyższnej mineralizacji (np. złoże 
bełchatowskie). Pozwala to zabezpieczyć kolektory 
nadległe przed dopływem wód zmineralizowainych, 
umożliwiając jednocześnie bardziej intensywną eks-
plotację wód podziemnych. 

Niezależnie od najbardziej gospodarczo uzasadnio-
nego hydrogeologicznego aspektu rekultywacji złoża, 
selektywne wypełnienie wyrobisk materiałem zwało-
wym otwiera, perspektywę wykorzystania terenów 
pogórniczych również dla innych celów. Dotyczy to 
zwłaszcza zabiegów typu trzeciego wariantu rekul-
tywacji, tj. tworzenia kolektorów izolowanych od 
powierzchni i poziomów otaczających. Kolektory ta-
kie, mając postać mniej lub bardziej zamkniętych 
zbiorników (ryc. 5), mogą być przeznaczone dla ma-
gazynowania gazu lub nawet spełniać rolę składo-
wiska materiałów toksycznoodpadowych. 

Zasygnalizowaną w niniejszym artykule proble-
matykę hydrogeologicznej rekultywacji złóż odkryw-
kowych analizowano na podstawie aktualnie czyn-
nych kopalń rejonu turecko-konińskiego, a więc 
wyrobisk stosunkowo płytkich. W przypadku eks-
ploatacji głębszych złóż systemem odkrywkowym, np. 
złoża bełchatowskiego, skala zagadnień rekultywacji 
hydrogeologicznej niepomiernie wzrośnie (4). 
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SUMMAlltY 

Recultivation of the open-tut mine areas should 
comprise also hydrogeological problems. A selective 
exploitation of the overburden strata in the open-cut 
mines permitsus to regenerate the main water-bea­
ring horizon. The article deals with some type va­
riants of the re cultivations adapted to the hydroge­
ological conditions in the overburden strata and to 
the economical needs. 

PE3IOME 

OCBOeHl%!e Y'laCTKOB KapbepHoH pa3pa50TKl%! AOJI1KHO 
OXBaTbmaTb TaK1Ke I%! rl%!,IU)oreoJIOrl%!'lecKYIO np05JIeMa­
TI%!KY· CeJIeKTI%!BHaR 3K1CIIJIyaTaQvlH IIopoA BCKpbIIlI,r 
AaeT B03M01KHOCTb pereHepaQl%!1%! rJIaBHOrO BOAoHOCHoro 
rOp1%!30HTa. B CTaTbe paCCMaTP~fBaeTCR HecKOJIbKO Tl%!­
III%!'lHbIX BapMaHToB pa3pa50TKM, Y'lMTbIBaIOIQl%!x rl%!­
~poreOJIorl%!'lecKMe Y{!JIOBI%!R BCKPbIllIHbIX nopo~ a TaK-
1Ke 3KOHOMI%!'leCKl%!e QeJIM pa3pa60TKM. 


